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u l .  G o łę b ia  L .  2 .  I .  p .

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Z a m ie jsc e  wier
sz a  p e ti te m  24 h . Z a m ie jsc e  wier
s z e  p e ti te m  w n a d e s ia n e m  60 h.

Walki pod Bygą i Czartoryskiem.
Urzędowo donoszą 24 lis to p ad a : Wiedeń, 25 listopada
Na rosyjskim  teren ie  w ojny nic nowego.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik 
Urzędowo donoszą dnia 24 lis to p a d a : Berlin, 25 listopada.

Dy Podczas a taku  na Bot-semunde na południow y wschód od Rygi wzięto do niewoli 700 Ro- 
511 i zdobyto 2 karab iny  m aszynow e. 

i|0 Rosyjskie atak i na północny wschód od C zartoryska i koło Dubiszcz zostały odparte. W zięto 
Niewoli 50 jeńców  i zdobyto 3 karab iny  m aszynow e.

Naczelne kierownictwo armii.

Zdobycie Prisztiny I MItrowIcy.
Urzędowo donoszą 24 lis to p ad a : Wiedeń, 25 listopada.

L Nad górną D riną upłynął dzień spokojnie. Koło Priboju w ywalczyły nasze w ojska przejście 
k Południowy brzeg Limu. Na południe od Nowego Bazaru posuw ają się siły zbrojne austro - 
tlęperskie ,ku gran icy  czarnogórskiej. Posuw ające się naprzód przez dolinę Ibaru  austro-w ęgier- 
t,j6 wojska odrzuciły n ieprzyjaciela w śród zaciętych walk z jego stanow isk na północny wschód 

łrow icy i w inaszerow ały do tego m iasta. W zięły o n e  do niewoli 700 żołnierzy, wśród nich 
t^toch oficerów. Także P n sz tin ę  w ydarto Serbom . Niem iecka kolum na w darła .się tam  od pół- 

cy> bu łgarska w eszła następn ie od wschodu.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Urzędowo donoszą dnia 24 listopada. Berlin, 25 listopada.
^  A ustro-w ęgierskie w ojska wzięły Mitrowicę, niem ieckie w ojska P risztinę. Serbow ie zostali 

*3chód od P risztiny  odrzuceni przez Sitnicę. Naczelne kierownictwo armu.

Odparcie silnych ataków włoskich..
Chwilowe sukcesy Włochów. — Trujące gazy. — Ostrzeliwanie Rivy.

Urzędowo donoszą dnia 24 lis to p a d a : Wiedeń, 25 listopada,
k Gorycki przyczółek m ostowy znajdow ał się wpraw dzie także wczoraj pod ożyw ionym  ogniem 
%  * y iii i aparatów  do w yrzucania m in, jednakże w w alkach piechoty nastąp iła  pauza, ponie- 
|>ij Włosi nie atakow ali. Tem zacięciej walczono po obu stronach Monte San Micheie. Na północ 
' k8óry w darły sie po południu duże siły w łoskie do naszych stanow isk. P iechota s ty ry jsk a  
jlyê Wedzi przeszli do przeciw ataku i odrzucili nieprzyjaciela w zupełności z powrotem  po zmien- 

. zaciętych w ałkach zbliska,, Kiika ataków  na sam ą Monte San Micheie i w obszarze San
fią li ho zostało odpartych wśród najcięższych s tra t Włochów. P róby  a ta  -cu na nasze stauow iska 
"ło ° n ê se* ®us‘ zostały natychm iast przez ogień stłum ione. Przeciw  zam knięciu drogi 

% Zagory w yrzucał nieprzyjaciel ciężkie bom by z m iotaczy min, k tó re w ydaw ały z siebie 
*Ne gazy.

V  Na tyrolskim  froncie południowym  były znów ostrzeliw ane dw orzec kolejowy i s ta ra  dzieł- 
W Rivie. Jeden  z naszych lotników  obrzucił bom bam i barak i i m agazyny w Aia.

Z astępca szefa sztabu generałnego m arszałek poiny porucznik von Hoefer.

29 listopada.
ą O b ch ó d  w K rak ow ie.

c?nica walki listopadowej obchodzoną bę- 
/llt0nadzwyczaj uroczyście w całej Polsce. Nie- 
U)ją 'y Gałicyi, ale i w Króiestw ie przygoto- 

pow ażne obchody ku czci walki z roku

l^ t^ a k o w ie  odbędzie się uroczyste p rzedsta
w i a ,  W’ teatrze m iejskim  w poniedziałek 29 

^  a wieczorem. N aczelny K om itet Narodo- 
K°f, Ur°5ił rek to ra  un iw ersy te tu  Jagiellońskiego 

S m o l k ę  o w ygłoszenie odczytu o 
^ ą ell.u walk  listopadowych. P rodukcye arty - 

1 pierw szy ak t „Nocy listopadowej “ Wy- 
V*ie ''!<3go w ypełnią wieczór. Również danym

V ’.
^ rWa>4e Ustalone w zupełności.
k® dt+5 Przepiekną pain iatka tego dnia be- 

*• p / styozni<

y w y  o b r a z ,  przedstaw iający boha- 
Wa'ki Legionów. Szczegóły w ieczora nie

lh. ^ llStalorłfi \\r 7ii ruałrtrićrłi

N r LJiczrile w ykonany
°cajłowicza.

program  pom ysłu

? a Prośbę Naczelnego K om itetu Na- 
lak °V'arow ah najw ybitniejsi artyśei-m a- 
utl3-r °Wnież arty stk i sw o|e au ten tyczne 

ieszczone °n e  będą na jednej ze stron  
» a dochód z rczsprzedaży  tych pro

gram ów  jak  i dochód z caiego w ieczoru p rze
znaczony jes t n a  g w i a z d k ę  d l a  l e g i o n i 
s t ó w .

Naczelny K om itet/N arodow y wydał na dzień 
ten  specyalną odznakę, w iążącą w sym boliczny 
sposób pod skrzydłam i orła d*vie rocznice 1830 
i 1914. .Również staran iem  N. K. N. wyjdzie 
poświęcony uroczystości listopadowej „Tygodnik 
iiustrow auy poiski".

Jak  się dowiadujem y, prezydyum  m. K rako
wa nosi się z zam iarem , o ile n a  to stosunki 
pozwolą, uśw ietnienia uroczystości przez wbi
cie w tym  dniu  przed połudn.em  honorowego 
gwoździa, w Kolum nę Legionów.

Serbia pokonana.
Sofia, 25 listopada.

Spraw ozdania o operaeyaeh w dniu 22 listo
pada  :

Na Polu Kossowem walki trw ają dalej. Zdo
byliśm y 6 szybkostrzelnych isaiibic i dwa szyb
kostrzelne dziaia poine, moc amunicyi, jakoteż 
m ateryaiu  wojennego i wzięliśm y w ielką liczbę 
jeńców  do niewoii.

Na innych frontach niem a żadnej zm iany.

Dnia 19 b. m. wojska nasze zm usiły do opa
dnięcia jeden z nieprzyjacielskich hydroplanów , 
przelatujących ponad Feredżik  (Fert), stacyą 
kolejow ą na linii Dedeagacz—Dim otika. A parat 
spadł między wojskiem  nad dolnym  biegiem  
M arlcy i zgorzał.

Londyn, 25 listopada.
(BK). „Daily T el.“Ł dowiaduje się z Salonik 

pod datą  22 lis to p ad a : D nia 15 listopada p rzy 
był tu  oficer sztabu serbskiego z Kossowego 
Pola, k tóry  przedstaw ił przejm ujące grozą s to 
sunki, panujące w śród ludności starej Serbii, 
k tóra szukała tam  schronienia. Ludność ta  cierpi 
straszną nędzęr większość je s t bez dachu nad 
głow ą i bez ciepłego ubran ia . Setki wołów i 
koni padio z powodu b rak u  paszy, a padlina 
leży po polach. Droga do A lbanii nie wchodzi 
już dia uchodźców w rachubę. Cała okolica jes t 
pozbaw iona zapasów , k tó re zabrali ludzie, któ
rzy  przez tę okolicę pierw si przeszli. Także od
w rót do Czarnogóry je s t dia nich odcięty, gdyż 
tam  z powodu zam knięcia portu  A ntivarl jes t 
bardzo mało środków  żywności. Położenie wojsk 
serbskich, k tó re bronią wejść do Pola K osso
wego, jest bardzo niebezpieczne ze względu na 
okalający ruch Bułgarów.

Londyn, 25 listopada.
(BK). Grey oświadczył w Izbie gm in, że u- 

czyni się wszystko możliwe, aby  ochronić Ser
bów od głodu. Rząd angielski w raz ze swoimi 
sojusznikam i s ta ra  się możliwie szybko dostar
czyć konieczną ilość środków  żyw ności.

Paryż, 25 listopada.
(BK). Nadeszłe dnia 22 b. m. spraw ozdanie 

czarnogórskie o p iew a : Nasza arm ia w Sandża
ku dnia 20 listopada na całej linii została zaa
takow aną, najsilniej nad D riną i nad  Limem. — 
Odparła ona wszędzie n ieprzyjaciela i um ocniła 
się w swoich now ych stanow iskach.

Grecya pod presyą 
czwórsojuszu.

Nowy krok czwórsojuszu w Grecyi.
Ateny, 25 listopada.

(BK). W edług urzędow ego uw iadom ienia po
słowie czwórsojuszu podjęli wczoraj ponowny 
krok w sprawie wojsk czwórsojuszu w Macedonii 
K rok ten  m iał charak ter przyjacielski.

U stępstw a Grecyi.
Ateny, 22 listopada.

( B K ) .  (Depesza spóźniona). Sprawozdawca, 
B iura W oJfa dow iaduje s ię : Rząd grecki go
tów jes t uczynić czwórsojuszowi ustępstwa, któ
re  się dadzą pogodzić z neutra lnością  kraju.

Blokada Grecyi nie istnieje?
Londyn, 25 listopada.

(BK). Urzędowe spraw ozdanie podaje do wia
domości, że żaden ok rę t grecki n ie został skon
fiskow any ani też za trzym any w portach zje
dnoczonego królestw a. Nie zarządzono żadnej 
blokady i żadua blokada nie je s t w mocy.

Grecki minister o sytuaeyi.
Londyn, 25 listopada.

(BK). K orespondent ateński „D aily M ail“ miał 
rozm ow ę z greckim  m inistrem  sprawiedliw ości 
Khaiiisem, w ciągu której m inister m iędzy innem i 
pow iedział, że jeżeli w ojska angielsko-francuslco- 
serbsk ie przekroczą granicę grecką, n ie będzie 
podjętą próba rozbrojenia ich. Grecya w przeciągu 
24 godzin zarządzi rozbrojenie, jeżeli wojska so
juszu opuszczą baloniki.

W 24 godzin po opuszczeniu Salonik przez so
juszników zdemobilizujemy wojsko.
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W gniew nym  tonie powiedział dalej m in is te r : 
Rząd angielski i p rasa  angielska zajęła wobec 
nas haniebne stanowisko. Jesteście bez' czci i Je 
dyną rzeczą, któi-ej p ragniem y, jest spokój. Chce
cie n as  zm usić do wojny, chcecie mas wygłodzić. 
M inister pokazał przedstaw icielow i „Daily Mail* 
iiustracyę czasopism a „ILlustration* z w ojny 
band  grscko-bułgarskich i pow iedzia ł: Chcecie, 
abyśm y teraz  tosam o znosili. Chcecie, abyśm y 
spieszyli z pomocą, podczas, gdy a n i  j e d e n  
ż o ł n i e r z  a n g i e l s k i  n i e  p r z e l a ł  s w o 
j e j  k r w i  w S e r b i i  i zdaje się, an i jeden  
karab in  angielski n ie  w ystrzelił. R ząd angielski 
pragnie po bezłicznych błędach i spóźnieniach, 
abyśm y w ystąpili i ginęii, podczas gdy wy m a
cie tylko parę  tysięcy w ojska, aby  nas wspo- 
módz. Nie chcemy się stać drugą Belgią albo 
Serbią.

Na froncie niemiecko* 
francuskim .

Berlin, 25 listopada.
W ielka główna kw atera donosi dnia 24 listo

pada :
Nie było żadnych istotnych wydarzeń.
Angielski głów ny kom enderujący usiłował po

wątpiewać w urzędow e niem ieckie sp rostow a
nie, że w szystkie s tra ty  wojsk niem ieckich w 
walkach koło Loos w dniu 8 października, nie 
w ynosiły  jak  ze strony  angielskiej tw ierdzono 
7 do 8000 łudzi, lecz tylko 763. Na podobne 
postępow anie n ie m am y nic do odpowiedzenia.

Kronika wojenna.
Tajny traktat angielsko-rosyjski? Budapeszteński 

„Vilag“ donosi z Bukaresztu: Tutejsze dzienniki 
liberalne ogłosiły tajny traktat, zawarty między 
Anglią a Rosyą. Na mocy tego traktatu Rosya, w 
razie zwycięstwa, ma otrzymać oprócz Konstan
tynopola znaczniejsze terytarya w Rumunii i Buł
garyi z portami Constanza i Burgas.

Admirał francuski w marynarce rosyjskiej. „Da
ily Telegraph* donosi, że wiceadmirał P h i l l i -  
m o r e  został przydzielony do floty czarnomorskiej.

Ifaonści w armii rosyjskiej. „Beri. Tagebl.“ do
nosi: MenonicL (sekta protestancka w Rosyi), któ
rzy dotąd wzbraniali się ze względu na swą wia-t 
rę służyć wojskowo, zostali obecnie wcieleni do 
szeregów.

Wojna z Rosyą.
Rozczarowani© Polaków w Petersburgu.

(BK). „Lokal A nzeiger* donosi ze Sztokhol
mu, że w polskich kołach m oskalofilskich w P e
tersburgu  panuje w ielkie rozczarowanie z powo
du rosyjskiej wiarołom ności. K om itet polski 
w ręczył rządowi m em oryał o gwałtach, dokona
nych przez władze rosyjskie na uchodźcach pol
skich i postanow ił przedstaw ić m inisterstw a d ru 
zgocące w rażenie, jak ie  w yw arło zupełne m il
czenie władz rządow ych w kw estyi polskiej.

Rosyjskie kłam stwa.
Z wojennej kw atery  prasowej d o n o szą : S p ra

wozdanie urzędow e kierow nictw a arm ii ro sy j
skiej zaw iera tw ierdzenie, że R osyanie w dniu 
19 listopada odzyskali Czartorysk. Tw ierdzenie 
to jes t kłam stw em . M iejscowość C zartorysk zo
stała  przez w ojska niem ieckie podpaloną, a 
w szystkie patro le rosyjskie, k tóre były przekro
czyły rzekę, zostały w ygnane n a  brzeg wscho
dni tak , że n a  brzegu  zachodnim  S tyru  nie m a 
żadnych oddziałów rosyjskich.

Dlaczego Rosyanie koncentrują wojska  
w Bessarabii?

Jak  „Echo de Paris* donosi z P etersburga, 
rosyjskie koła wojskowe podają jako  przyczynę 
nagłego wstrzymania ofenzywy w Galieyi i na 
W ołyniu, konieczność wobec niepewnego zacho
wania się Rumunii skoncentrow ania 200 tysięcy 
wojsk w B essarabii.

Z  R osyi.
(BK). „Voss. Ztg* donosi ze S ztokholm u: Stu

denci petersburscy powzięli rezoiucyę, w której 
powiedzianem  jest, że życie studentów  w P e te rs

burgu  daje sm utny obraz u tra ty  ideałów  i ubó
stw a obyczajowego. Studenci stali się m asą, dla 
której życie duchowe je s t obcem, a k tó ra 'je s t  
niezdolną do ocenienia swojej społecznej w arto
ści swej, siły i realizow ania ich.

HUiyiOR WARSZAWY.
Pan  „Naczelnik  

Pan naczelnik w dobre czasy,
Gdy niczego nie zbywało,
Brał łapówek bardo wiele,
Choć pracował bardzo mało.

Człek pracował w pocie czoła,
Licząc grosze swoje krwawe,
Lecz i z tym się dzielić musiał 
Z „naczelnikiem*, bo „po prawie*.

Bo czy w domu, czy w cyrkule,
Czy się żenił, czy umierał,
Sprawę swoją chcąc załatwić,
„Naczelnika* zawsze „wspierał*.

Ale przyszły inne czasy,
Pan naczelnik trząsł się cały,
Bo „Naczalstwa wsiem kazionnym 
Ujezżat iuż rozkazały*.

„Towarzystwo* wyruszyło 
Z wielkim płaczem ale zgodnie,
Lecz „naczelnik*, widać z strachu,
Już za Pragą zgubił... spodnie.

Teraz u matuszki siedzi,
Duma nad swym gorzkim losem,
Że nie chodzi, jak w Warszawie 
Z łapownictwa pełnym trzosem !

Jan  Zet.

KRONIK A.
Karty chlebowe. Przez cały dzień wczorajszy 

zgłaszali się do biur okręgowych jeszcze w dal
szym ciągu piekarze z kuponami kart chlebowych 
otrzymanymi od publiczności za sprzedany chleb 
W biurze centralnem zgłaszali się grosiści z ku 
ponami kart chlebowych tak swoich, jak też otrzy 
manych od detailistów. Jak już pisaliśmy, karty 
chlebowe na tydzień następny, t. j. od 28 listo
pada do 5 grudnia są już gotowe i rozdawnictwo 
ich rozpocznie się z końcem bieżącego tygodnia.

Sprawa węglowa. Prezydyum miasta podaje do 
-wiadomości, że na podstawie zawartych umów z 
kopalniami, węgiel będzie przychodził do Krako
wa w dostatecznych ilościach tak do miejskiego 
składu, jak i składów prywatnych. Magistrat bę
dzie surowo przestrzegał, aby rozwożony i sprze
dawany w drobnych ilościach węgiel z miejskich 
zapasów pochodzący, nie był wykupowany przez 
takich, którzy własne zapasy na zimę już posia
dają i przekraczających to zarządzenie będzie po
ciągał do odpowiedzialności.

Nieszczęśliwa wypadki. Wskutek ścisku, panu
jącego przed jedną z krakowskich piekarń, zda
rzyły się wczoraj dwa nieszczęśliwe wypadki. Po
śliznęła się mianowicie i upadla tak nieszczęśliwie, 
iż złamała lewą rękę Franciszka Klimek, posługa- 
czlca lat 63. Podobnemu wypadkowi uległa ró
wnież Anna Petko, wdowa po listonoszu lat 60, 
która upadłszy, złamała prawą rękę. ślizgawica 
na ulicach była też przyczyną trzeciego nieszczę
śliwego wypadku. Wczoraj po południu upad! 
wskutek pośliznięcia się i złamał prawą nogę Ka
rol Sperlick, konduktor kolejowy lat 32.

Wszystkie trzy ofiary opatrzyło Pogotowie ra
tunkowe.

Z Uniwersytetu ludowego. Dziś 25 listopada od
będzie się w Czytelni Uniw. Lud. (Dunajewskiego 
1. 7, I. p.) wykład prof. dra St. Z a t h e y ’a:  „O 
wartości cierpienia*. Początek o godz. 7 wieczór. 
Wstęp 20 hal., członkowie 10 hal.

Za znaleziony materyał wojenny. W celu możli
wego uchronienia e. i k. skarbu od strat c. i k. 
komenda etapu wypłaca ludności cywilnej wyna
grodzenie za oddanie znalezionego państwowego 
materyalu wojennego, a mianowicie:

1) za wysortowane proste łuski z naboi kara
binowych, uszkodzone łuski armatnie i ołów po 
70 hal. za 1 kg. 2) za nieuszkodzone łuski ar
matnie po 2 K 10 h. za 1 kg. 3) za ostre naboje 
karabinowe po 1 h. za sztukę. 4) za odłamki ar
matnich naboi po 6 h. za 1 kg. 5) za wskazanie 
miejsca, w którem znajduje się: a) ostry nabój
armatni 65 h., b) granat ręczny, który nie eksplo
dował 30 b.

Jako miejsce odbioru powyższych przedrni^1 
wyznaczono dla Krakowa magazyn przyb® 
artyleryi. ^

Potajemne przetrzymywanie takich przedou 
pociąga za sobą surowe kary. ^

Wystawa „Rzeźby* odbędzie się tego rok®, 
miesiącu grudniu, współcześnie z wystawą
ksi“. Rzeźby należy zgłaszać do Tow. Przyja®j-e.
Sfctuk Pięknych, plac Szczepański z nad®11® 
niem, że przeznaczone są dla Tow. „Rzeźba > { 
Osobnych formularzy nie potrzeba. Nadsyła® - 
prace może każdy rzeźbiarz polski czy za^Le' 
czny. O przyjęciu rozstrzyga zwykłe jury 
źby*. Ostatnim terminem dostawiania jest s°°w  
11 grudnia. Wystawa trwać będzie do końca 3 
cznia 1916 r.

„Astronomia w starożytności*. Pod p o w y ż ^
tytułem odbędzie się w piątek 26 b. m. ogo^Lc 
6 wieczorem w auli uniwersytetu J a g ie l lo ń s D  
odczyt prof. dra Rudzkiego na głodnych W “  j, 
szawie. Ciekawy tepaat poruszony przez znak°^}< 
tego uczonego oraz szlachetny cel zgromadzi 
pewne liczną publiczność. (

Podarki dla jeńców. Miejscowa filia k ra k o ^ , 
Czorwonego Krzyża zawiadamia niniejszem S ł o 
wną Publiczność, że według otrzymanego ur2^|t 
wego zawiadomienia, można obecnie wysyD® 
eńców w Rosyi przebywających podarki i

kowe pewnie dojdą do pąk jeńców, rząd bo
rosyjski oddaje do dyspozycy zastępców Cz®1 ^  
nego Krzyża szwedzkiego nawet pociągi P°Ŝ - 
szne. Rozumie się, że tylko ogólny adres jesj; 
puszczalny, do poszczególnych osób wysyła® >  
nie można, — rozdzielać się jednak będzie 
ko sumiennie i równomiernie. .Iii®'Dary wszelkie należy wysyłać albo jako Pa ^  
ty pocztowe pod adresem: „Au das Kriegsfiirs® 
amt Wien IX., Beiggasse 16“, w którym 
ku na liście przewozowym -jj pocztowem (P°s 
gleitadresse) należy przesyłkę oznaczyć sło^® $« 
„Kriegsfłirsorgeliebesgabe*, przy takiem oZ®1<! 
niu wysyłka uskutecznioną ma być bezpfatd'e'^  

Także i jako przesyłki zwykłe można 
wysyłać nieopłatnie większe ilości, w który®1 ^  
padku należy adresować: „Gaben fur die jo
im Felde gebiihrenfrei laut Tarifvorschrift Nr-A 
aa das Kriegsfiirsorgeamt Wien IX., BerggassArajJ,,

lim  IrWiele upłynęło czasu, zanim r 0t-Z Sambora.
borzanie odetchnęli po inwazyi i powrócili 
malnego trybu życia. Pierwsze ocknęły się *; J y  
tyi, wywołanej strasznym snem, jakim była ’f j -  
zya, dzielne Samborzanki i stanęły ochoczo J 
nie do pracy, powołując do życia Ligę kobiet, jp 
rozwija się świetnie i pracuje skutecznie pod e\$  
gieznem kierownictwem p. Błotniekiej. Obo-{ 
Kobiet rusza sie dość energicznie powiateWJ^jjł/ 
mitet narodowy pod przewodnictwem p. (
Węgrzyna. m*'

Dnia 4 b:n. za wspólnem staraniem Ligi 
i N. K. N. odbył się piękny koncert muzyk1 
skowej ’ ’ ze współudziałem tut. Tow. 111 ̂  
czuego, który przyniósł czystego dochodu z " 
500 kor.

Wszystkie tutejsze szkoły, otwarte z P 
kiem września b. r., cieszą się bardzo licz®** 
wencyą. . 0ó'

Z Zamościa (Lubelskie). Zjazd włościan3*'1 óe' 
był się tutaj w niedzielę 14 b. m. starań*®"1̂ ;)®' 
legatów wydziału narodowego. Z powod® 
gody zjazd nie był liczny, ale bardzo !)0^  i®'' 
nastrojem zebranych. Włościanie dzięko"'"1 n t ‘ 

cyatorom wiecu za urządzenie'go i inó^e m P1 
podane im wskazania, co ma robić chłop K ,ie 
gdy wyrzucony został Moskal, wróg z o®8? ,jr#f 
mi. Prosili też, żeby więcej takich zebr®0  ̂
dzać i lud oświecać; dotąd żadnej i s®
dawano im oświaty, bo „ruski* najwię®0!.
oświeconego ludu, więc w ciemności g° , p o ś 
linieniem Legionów powitał chłopów
nów i wezwał włościan, by w imię ni®P° łV
własnej, o którą ojeowie-chłopi i bracia-®. p0]9^, 
krwi przelali i dziś znowu synowie cal®!
wszystkich stanów przelewają — pop®rll\  0d 1 p 
n e m ,  L e g i o n y .  N ie c h  c i ,  c o  u c h r o n i l i  S '5  p0 I
skiego wojska, spieszą przywdziać muna[C pr ^  
skiego żołnierza dobrowolnie i o c h o tn i® ' J tft®,1' 
stało na wolnych Polaków, a nie d°V'eV̂ aOrulU IIU YV Uli X VŁUIW V? j CL XX * w * ^  L ̂  ^  ;
iść, gdy każą, gdy „mus* przyjdzie, bo patfL-!

RUKARMA LUDOWA
W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

 > *n ” «/  z? v ---------- i --o * . i ,^  y
go, cq z musu idzie, jak na niewolą1 v je dj jj 
będzie Polska. Odpowiedzią na Przern.<aV̂ 0 L- 
głosy włościan : „ P o m o ż e m y  L e g i 0 n p 
to nasze wojsko, tylko dotąd to mało 
gionaeh wiedzieli*. __

WYKONY vV A DZI.EŁa7gaŻETV. AFISZE, Ż Ą P g g Ł g ^
DRUKI TRÓJBARWNE. UKOLE0RYTY, O R A ZjŁ^yT^I 
rTK ^ x -r A W C l i O j l ^ g .ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA 
SZYBKO., STARANNIE I PO PRZYSTĘPNY^!-. ^
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POSEŁ Dr DIAMAND.

0  Lwowie pod jarzmem 
rosyjskiem.

H.
Poznałem pewnego pruskiego rotmistrza, który 

pd początku wojny brał w niej czynny udział
1 zmuszony patrzeć na śmierć i zapasy tylu lu- 
^zi, pozbyć się mógł wszelkiego sentymentali
zmu. Ale — mówił — nic go taką szaloną nie 
Napełniało grozą, taką odrazą i pragnieniem od
wetu, jak widok młodziutkich 14—15-letnich 
dziewcząt ciężarnych, skutkiem zgwałceń Mo
t a l i .  A mieli oni nietylko swobodę używania 
s°bie na swych ofiarach, iecz były dni, w  któ
rych było polecenie gwałcenia tych biednych  
dzieci.

I przecież szalona rozpacz ogarnąć musi czło
wieka, w którego duszy tli bodaj iskierka uczu- 

na myśl, że ludność tak bezbronna była 
^obec tego dzikiego rozpasania; na myśl, że 
yle dzieci w naszym kraju mieć będzie ojców, 
zikich barbarzyńców.

^.Przekonałem się, słysząc to, na własnej oso- 
■ le> do jakiego stopnia przekształciły się dusze 
ddzkie, jak przeorały nasze uczucia! Uważałem  
NWsze zemstę za uczucie barbarzyńskie, za 
d|aw atawizmu, lecz słysząc o tych faktach, 

£emych potworności i grozy, zapłonąłem taką 
hjzebą zemsty, że nie poznałem sam siebie. 

» Piętno, wyciśnięte na psychice własnej, odczu- 
pNi silnie bardzo przy wysłuchaniu opowiadań 
8pW[neg0 majora austryackiego. — Moskale 
\Y . l i  jakieś miasteczko w zachodniej Galicyi. 
^disko nasze wchodziło właśnie do miasta i

widziało, jak  Czerkiesi podkładali ogień pod 
budynki i biegając z nożami zakrw aw ionym i w 
rękach po  ulicach, m ordowali, kogo na  drodze 
spotkali. Schw ytało 32 żołdaków  i powiesiło 
ich rzędem  obok siebie na izolatorach słupa 
telegraficznego dla postrachu  i pokuty  za be- 
styalskie zbrodnie w obec b e z b r o n n e j  lu 
dności. Czyn ten  poczytał sobie m ajor za za
sługę, a ja, k tó ry  przed w ojną byłbym  go uw a
żał za zbrodniarza, dla którego niem a dosyć 
pogardy  i oburzenia, czułem oto wobec niego 
obowiązek do wdzięczności.

W e Lwowie w ojny n ie było. Lwów nie był 
polem  Ditwy, n a  k tórem  tysiące ofiar' giną. — 
A przecież stolica nasza przeszła piekło s to 
kroć straszniejsze, niż m iejsca, k tóre wojna za
m ienia w gruzy  i zgliszcza. Bo M oskal nie w 
wojnie jest najstraszniejszy, n ie w osobie Czer- 
kiesa i kozaka, stosujących na polu bitw y swe 
praktyki dzikie. Zapew ne, w o p a  przynosi okro 
pne stra ty , śm ierć i kalectw a bolesne. Ale woj
na, bitwa nikogo nie h ań b ią ; nie u p o k a rz a j  
osobowości, nie zatruw ają ocalonego życia, nie 
zam ykają uczestnikom  i potom kom  ich przy
szłości i radości życiowej...

Po w ojnie nastąp i pokój i podobnie jak  ruń 
zielona pokry ła pola, k tó re wczoraj jeszcze tyle 
krw i serdecznej w siąknęły w siebie, a Kwiaty 
pokryły  łąki poorane rowam i, tak  społeczeń
stw o powróci do stosunków  norm alnych i od 
żyją uczucia spokoju i pewności.

Nie w ojna m oskiew ska jest tedy  najgroźniej
sza, lecz najohydniejszy jes t porządek rosyjski, 
norm alne życie rosyjskie, porządek, oparty  na 
knucie.

A gdzie panow ał knut, gdzie gospodarują Ro- 
syanie, gdzie przez czas jak iś stosunki rosy j
skie istn iały , tam  na długi, długi czas za tru te  
zostały dusze ludzkie i spokój w ypędzony zo
sta ł na długo. N ajstraszniejsze, co przeżył Lwów, 
to owych dziesięć m iesięcy „pokoju", gdy zni
kąd nie dochodziły go odgłosy strzałów , gdy 
władze usiłow ały pozyskać jego sym patye... — 
Ten to czas tysiące obyw ateli przeżyło w pa
nicznym  strachu , z jedyną m yśią, jak b y  okupić 
się przed rew ;zyą i efektem  jej — lochem  w ię
ziennym  czy w ywiezieniem  na Sybir, jakby  o- 
kupić choć jed n ą  noc, choćby k ilka godzin prze
spanych.

Ileż ofiar, ile pieniędzy kosztow ały te  usiło
wania, a jednak, prócz w yrzutków  społeczeń
stw a, n ik t o sobie powiedzieć n ie  może, że w 
ciągu dziesięciu m iesięcy przespał choćby noc 
jedną spokojnie.

Z Królestwa.
Z Krasnsgostawu. Ruch polityczny w okręgu 

nie jest ożywiony. Brak wybitniejszych talentów 
organizacyjnych na miejscu. Z powodu braku ko- 
munikacyi pisma rozchodzą się w minimalnej ilo
ści, dorywczo. Szerokie masy włościaństwa są 
mało uświadomione o roli Legionów. Wszystko, 
co się opowiada chłopom o Legionach, słuchają z 
ogromnem zainteresowaniem i uwagą. Nie zdarza 
się nigdzie zetknąć z jakimś objawem wrogim Le
gionom, wszędzie widzi się życzliwość, ale nieste
ty, i bierność. Objawów moskaiefilstwa nie spoty
ka się.nigdzie — owszem, ludzie drżą na myśl o 
Moskalach, Moskale bowiem doprowadziliby do 
końca dzieło zniszczenia okręgu, przez który już 
dwukrotnie przewalała się fala wojny. Natomiast 
dia Austryi usposobienie jest życzliwe, jakkolwiek 
wskutek obawy przed Moskalami — z rezerwą. 
Zwłaszcza takiem jest stanowisko ziemian i księ
ży, którzy w Krasnostawskiein nigdzie ruchowi, 
reprezentującemu Legiony, nie przeciwdziałają.

Ludność okręgu krasnostawskiego, podobnie jak 
i całej Lubelszczyzny, oczekiwała z Wielką sym
patią  wojsk austryackiGh, która wzmagała się 
wskutek zniszczenia i palenia, jakiego dokonywali 
Moskale podczas odwrotu. Austryacy wykupują 
obecnie wszystkie swoje kwity rekwizycyjne i wo
góle wzbronili wszelkiej rekwizycyi, płacą za wszy
stko gotówką. Okręg krasnostawski przebył dwu
krotnie pożogę wojenną. Na 250 wsi i przysiółków 
zostało spalonych zupełnie 23, częściowo zaś 74. 
W okręgu daje się odczuwać brak koni, bydła, na

rzędzi rolniczych, wskutek- czego nie wszystko ze
brano z pola, lub zebrano za późno, wartość więc 
zbioru zmalała. Stosunki szkolne są bardziej niż 
opłakane. W samym Krasnostawie otwierają się 4 
ochronki, w których udzielać się będzie nauki pi
sania i czytania. Poza tem wszystkie inne szkoły 
są nieczynne.

Z Puław. Pałac w Puławach, sławna ongi rezy- 
deticya książąt Czartoryskich, znajduje się w dość 
dobrym stanie, pomijając nieznaczne uszkodzenia, 
spowodowane pociskami aimatnimi. Wszędzie je
dnak widać ślady bezprzykładnego niedbalstwa ze 
strony zarządu Instytutu rolniezo-leśnego. Prze
trwały nienaruszone: Świątynia Sybilli, domek go
tycki i świątynia grecka. Na szczególną uwagę za
sługują bardzo bogato wyposażone muzea, zbiory 
i laboratorya. Fachowcy rosyjscy oceniali w 1913 
roku wartość wszystkich muzeów puławskich na
350.000 rubli. Według obecnie dokonanych zesta
wień wartość ta przekracza milion koron. Wartość 
samego pałacu książąt Czartoryskich wraz z gma
chami bocznymi, świątyń ą Sybilli, domkiem goty
ckim i świątynią grecką szacują dzisiaj na milion 
632 tysiące koron, nie wliczając w sumę tych war
tości zakiadów: instalacyi elektrycznej, gazowej, 
wodociągow i kana-izacyi. Wewnętrzne urządzenie 
zaś i zapasy, zna dujące się w pracowniach, przed
stawiają wartość około 300 tysięcy koron. I te 
prawdziwe skarby wystawione są ciągle na n ie- 
b&zpiaszeasiwo uszkadzania, a nawet całkowitego 
zniszczenia. Ze strony c. k. generalnej gubernii 
wdrożono już w tym kierunku opieki starania.

Z Suwałk. Gubernia suwalska utworzyła pod 
zarządem niemieckim jednostkę administracyjną 
pod nazwą „Cywilny zarząd Suwałki". Na czele 
stoi nadradca prezydyalny von Haugwitz. Siedzibą 
jego urzędowania jest miasto Suwałki. Zarząd wy
daje dziennik rozporządzeń w trzech językach po 
polsku, po niemiecku i po litewsku.

P rzy  u licy  G o łęb iej L. 2

Walki wśród gir.
Jednym  z najciekaw szych epizodów w alkw ło - 

sko-austryaekich są  walki odbyw ające się wśród 
lodowców Orłlsrif, toczone wśród niezm iernie cię
żkich w arunków  atm osferycznych i te ren o 
wych.

Włosi powzięli p lan  w edrzeć się przez p rze
łęcz Cevedoł do doliny Suld8n i zdobyć sobie 
przejście poprzez lodowce O rtleru. Mieli oni do 
rozporządzenia dw a p unk ty  oparcia; t. zw. sza
łas (schronisko) m edyolański przy  w yjściu z lo
dowca Żebru i szałas Cedak n a  wschodnim  sto 
ku  doliny Ceved. Oba te  punk ty  leżą na w ło
skiej ziemi. Szałas leżący na  w ysokości 2500 
metrów został ufortyfikow any przez W łochów, 
jako  silny puuk t oparcia.

W łosi rozpoczęli szturm  od strony  Santa Ca- 
ta rin a , z początku a tak  w łoski miał przebieg 
pom yślny, lecz w końcu zm uszeni celnym  ogiem 
A ustryaków  do odw rotu, cofnęli się w popło
chu. Także oddział, k tó ry  atakow ał od s tro n y  
szałasu  m edyolańskiego, nie m iał pow odzenia. 
Dostał się n a  lodowcu Ż ebru w krzyżow y o- 
gień arty lery i austryackiej i poniósłszy w ielkie 
s tra ty  pośpiesznie się cofnął.

Aby przeszkodzić Włochom w w ykonyw aniu 
dalszych ataków , A ustryacy  postanow ili zni
szczyć oba ich punk ty  oparcia.

Rozpoczął się ogólny a tak  austryack i popro
w adzony n a  nieprawdopodobnych wpro3t wysoko
ściach. N ajniższa pozycyą austry ack a  znajdow a
ła się n a  wysokości 3389 metrów, najw yższa zaś 
na w ysokości 3854 metrów. Na w ysokościach 
tych niem a oczywiście już zupeinie roślinności, 
a  skały  i przepaście pokryw a wieczny śnieg, nie 
topniejący naw et podczas najgorętszego lata .

Szturm  rozpoczął się wczesnym  rankiem . H uk 
arty le ry i górskiej zbudził W łochów, pogrążo
nych jeszcze we śnie na  pozycyach szałasu  Ce- 
dek. Puścili się oni natychm iast do ucieczki, z a 
pom inając w panice o swych m undurach i k a 
rab inach . Lecz ucieczka nie byia łatw ą, n iek tó 
re  bowiem patro le austryack ie  przedostały  się  
na ty ły  pozycyj w łoskich i celnym i strzałam i 
strącały  uciekających w bezdenne przepaści. R ó
wnocześnie pękające wszędzie szrapnele zbliża
jącej się a rty le ry i austryackiej, szerzyły  dokoła
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śm ierć i zniszczenie. W  zdobytych pozycyach 
znaleziono w iele karabinów , am unicyi, środków  
spożywczych i m ateryaiów  w ojennych. Zdobyto 
również szałas m edyolański, k tó ry  pociski z 
dział austryackich  przem ieniły  w kupę gruzów, 

A ustryacy  w yparli następnie W łochów już z 
łatwością ze szczytów pasm a gór O rtleru, zada
jąc im przy tem w ielkie straty .

Z różnych stron.
Gorlice. Nakładem N. K. N. ukazało się arty

stycznie wykonane album Gorlic. -— Obejmuje 14 
zdjęć Gorlic po uwolnieniu ich z pod jarzma ro
syjskiego. Przejmujące zgrozą zniszczenie tego bo
gatego miasta widocznem jest w szeregu zdjęć fo
tograficznych artystycznie uchwyconych. Obrazy, 
jak : Ulica Cmentarna, Pod gradem kul, Oniemiałe 
organy, Cmentarz, Forteca przedstawiają tragedyę 
tego miasta. Album uzupełniają objaśnienia. Na
czelny Komitet Narodowy przeznaczył cały do
chód z albumu na rzecz Gorlic. Cena jednego al
bumu wynosi 1 kor.

Afera kijowska. Z Kopenhagi donoszą: Otrzy
mano tu z Kijowa wiadomość, że prokuratorya 
kijowska prowadzi olbrzymie śledztwo w sprawie 
uwiezionych ze Lwowa kosztowności. Znaleziono 
u  pewnego urzędnika, który przedtem pełnił słu
żbę we Lwowie, wielką ilość cennych rzeczy, po
chodzących ze Lwowa. Urzędnik wyparł się tych 
rzeczy, twierdząc, że są one własnością byłego 
komendanta lwowskiego, Skałłona, Mimo to obło
żono klejnoty aresztem i oddano naczelnej wła
dzy wojskowej w Kijowie. Wypłynęła nadto dru
ga sprawa, mianowicie o wymuszenie na mie
szkańcach Lwowa 60 tysięcy rubli. Wielka ilość 
urzędników, którzy w swoim czasie pełnili służbę 
we Lwowie, jest w sprawę wmięszana. U wielu 
odbyły się rewizye. Śledztwo przybiera coraz wię
ksze rozmiary.

Zatuszowanie skandalu z Rasputinem. Członek 
Dumy, Suchanów, otrzymał — jak donosi „Frankf. 
Ztg.“ — urzędowe zawiadomienie, że znana z za
machu na Rasputina, Gusiewa z o s t a ł a  u z n a n ą  
z a  o b ł ą k a n ą  i internowaną w zakładzie dla

umysłowo-chorycb. D o c h o d z e n i e  k r y m i n a l 
n e  przeciwko niej u m o r z o n o .
. W ten sposób nie dopuszczono do procesu, któ
ry, rzecz jasna, odsłoniłby był i uwiecznił proto
kolarnie różne skandaliczne sprawki nadwornego 
cudotwórcy carskiego, o których wieści dziś tylko 
poufnie krążą wśród publiczności.

Zastanowienie śledztwa przeciw Sachomlinowowi. 
„Nationalztg.* donosi, że na polecenie cara zastano
wiono śledztwo przeciw Suchomlinowowi, albowiem 
Sucbomlinow przedłożył komisy! dowody obciąża
jące inne osobistości. Partye rewolucyjne wyzy
skują ten fakt dla swej agitacyi. Prasie nie wolno 
o tem nic pisać. Jak twierdzą koła dworskie, Su- 
chomlinow, „który właściwie nic nie zrobił*, prze
znaczy część swego majątku na cele dobroczynne.

Brak ogrzewanych wagonów dla tułaczy. W od
powiedzi na starania, czynione przez petersburski 
komitet w sprawie przewożenia tułaczów w wago
nach ogrzewanych („tiepłuszkach") wiceminister 
komunikacyi zawiadomił, że obecnie przewożeniem 
tułaczy i ładunku ewakuowanego zajętych jest 
około 100 tysięcy wagonów, przyczem w przybli
żeniu połowę tej liczby zajmują wyłącznie tułacze. 
Ogrzanie tylu wagonów jest n i e m o ż l i w e ,  cho
ciaż ministeryum komunikacyi przedsiębierze wszel
kie środki celem zastosowania ich do przewoże
nia pasażerów zimą.

Nędza studentów w Rosyi. „Russkija Wicdomo- 
sti* donoszą z Odessy o niezwykłej nędzy wśród 
młodzieży akademickiej, zaostrzonej napływem 
uchodźców-akademików. Zdarzają się wypadki za
słabnięcia głodowego. Pewna ilość byłych studen- 
sów warszawskiego A u wersy tetu (ściąganych, jak 
wiadomo, ulgami i z różnych okolic Rosyi. Red. Nap.) 
po ucieczce z Warszawy pracuje w Rostowie nad 
Donem, w charakterze robotuików na przystani.

Deficyt rosyjski. Według informaeyi „Timesa* 
dochody na rok 1916 są przewidziane w wyso
kości 3 miliardów rubli, zaś wydatki — 3.3 mi- 
miliard. rubli, czyli że powstanie deficyt w wy
sokości conajmniej 300 milionów rubli. Meinoryat 
ministeryum finansów wskazuje jako na przyczy
nę tego' niedoboru między innemi zajęcie przez 
nieprzyjaciela jednej z najbogatszych i najbardziej 
rozwiniętych pod względem gospodarczym pro-

wincyi z obszarem około 300.000 kilometrów kwa
dratowych.

Tow. Macdorsaid, jeden z najwybitniejszych wo
dzów angielskiego ruchu socyalistycznego, wystą
pił z Międzynarodowego Biura Socyalistycznego. 
Następcą jego ma być W i l l  T h o r n e .  Jak do
myśla się „Vorwarts“, przyczyna ustąpienia za
służonego działacza tkwi w różnicy zapatrywać 
na wojnę pomiędzy Niezależną Partyą Pracy a 
Partyą Pracy.

Z życia Polonii w Genewie. Z Genewy pisz4 
n am : W pierwszym okresie wojny obecnej dzia' 
lały w Genewie tylko dwa stowarzyszenia akade
mickie: „Polska biblioteka i czytelnia* oraz „B1’3' 
tnia pomoc*. Ponieważ wzrastające ciągłe obowia* 
zki, narzucone przez wojnę, przechodziły siły 1 
kompetencye instytucyi akademickich, więc utwo
rzono ogółno-polskie Towarzystwo „ O g p i s k o N  
łączące o g ó ł  jednostek miejscowej kolonii beż 
względu na przekonania społeczne i religijne. — 
„Ognisko* zjednoczyło miejscową kolonię polski 
dla wspólnej praoy w dziedzinie obowiązków spo* 
łecznych i narodowych. „Ognisko* rozwinęło 
okresie swego kiłkomiesięcznego istnienia s z e r o k a  
i owocną działalność. Udzielało pożyczek dla osób 
zaskoczonych wojną, prowadziło biuro pośredni' 
ctwa pracy, udzielało pomocy prawnej i utworzył0 
biuro przesyłki listów między państwami wojują* 
cymi. „Ognisko* zorganizowało szereg odczytów 
a między niemi odczyt francuski dra Jerzego Bie- 
naime p. t. „La Pologne et 1’Europe nouvelle“.
W Genewie powstał też komitet „Pro PoloniaL 
będący odnogą sekcyi szwajcarskiej komitetu Sien
kiewicza z Vevey. Komitet tea zebrał dotąd kil* 
kanaście tysięcy franków. — Dzięki staraniom 
„Ogniska* organizuje się obecnie przy centralnym 
komitecie międzynarodowym „Czerwonego k rz y ż a *  
sekcya pomocy dla rannych Polaków.

Mydło z konikiem z mieczu liliowego
f i r m y  B e r g m a r s n  & C o .  D e ć i n  n a d  Ł a b ą

n a d a l ,  , j a k  p r z e d te m , n ie z b ę d n e  d o  ro z s ą d n e g o  p ie lę 
g n o w a n ia  s k ó r y  i  p ię k n o ś c i .  G o d z ien  p is m a  z u z n a n ia m i-  

P o  80  h a l .  w s z ę d z ie  n a  sk ła d z ie .

Zajęcia poszukują
Panna

p o s z u k u je  p o sa d y  w  h a n d lu  
p a p ie r u ,  ja k o  k a s y e rk a ,  w  le 
p s z y m  h a n d lu  lu b  t. p . M oże 
z ło ży ć  ta k ż e  k a u c y ę . Ł a s k a 
w e  z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  B iu 
ro  o g ło sz e ń  , F e l ik s a  < S ta tte ra  
K ra k ó w , u l .  G o łę b ia  L. 2.

^S tangre t w o ln y  o d  w o js k a  
p o s z u k u je  z a ję c ia . Ł a s k a 

w e  z g ło s z e n ia  —  F ra n c is z e k  
M a c ie jo w sk i, K ra k ó w , W o l

s k a  4  u  J a n a  B ie d y .

P anna z u k o ń c z o n ą  sz k o łą  
h a n d lo w ą , p o s z u k u je  p o s a 

d y . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  B iu 
ro  o g ło sz e ń  F e l ik s a  S ta t t e r a ,  
K ra k ó w , u l. G o łę b ia  L . 2.

Oszczędna 
i praktyczna
Lampka  

nocna
Z a  1 h a l.

n a f ty  
10 g o d z in  
ś w ia t ł a !

Nie kopci,
C e n a

1-40.
D o n a b y c ia  w y łą c z n ie  u  
f irm y  L. Weindling," Kraków, 
Grodzka 26. —  W y s y łk a  n a
p ro w in c y ę  z a  p o p rz e d n ie m  
n a d e s ła n ie m  n a le ż y to ś c i .

Orogoerya I perlumsrya Heleny Sikorskiej
w Krakowie, Szewska 22

p o le c a  a r ty k u ły  le c z n ic z e , k o s m e ty c z n e  i  h y g ie n ic z n e  k r a 
jo w e  i  z z a g ra n ic y . N a d to  w y ro b y  w ła s n e  ze  s k ła d n ik ó w  

a b s o lu tn ie  d la  o rg a n iz m u  n ie s z k o d liw y c h .
Dla wzmocnienia seisulek włosowych i przeoiw wypadaniu 
włosów: W o d a  c h in o w a  po K  1*50 (d la  w ło só w  c ie m n y c h ) . 
E s e n c y a  ło p ia n o w a  p o  K  1 i  2  (d la  w ło só w  ja s n y c h ) .  — 

j Do leczenia wyprysków, sp ie rz c h n ą ć  i wybielenia skóry: M le- 
i k o  li l io w e  p o  K l -20. —  Do w ygładzenia i wyrieikacenla cery 
i rąk: K re m  la n o l in o w y  w  tu b a c h  p o  70 h a le rz y . K re m  
w s c h o d n ic h  p ię k n o ś c i  p o  K  1 '50. O trą b k i m ig d a ło w e  p o  
K  FSO. W a s e l iń a  f io łk o w a  po  70 h a l .  —  Do pielęgnowania 
jamy ustnej i zębów: W o d a  a n a te r y n o w a  p o  70 h a l .  i K  F 1 0 . 
N a d to  W o d a  k o lo ń s k a  p o  90 h a l .  i  K  3 '30 . O p a s k i i  w k ła 

d k i h y g ie n ic z n e  n a jn o w s z y c h  sy s te m ó w . 
Z a m ó w ie n ia  z p r o w in e y i  z a ła tw ia m y  o d w r o tn ą  p o c z tą .  

Persona! wyłącznie kobiecy.

Zajęsie znajdę
Panna z d o s k o n a ły m  sz y c ie m , 

i  u c ż e n ic a , z a ra z  p o tr z e b 
n e . K a rm e lic k a  7, „ K im o n o " .

i  miejscowych agentów
w  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  d o  
sp rz e d a ż y  w in a  to k a js k ie g o  
za  p ro w iz y ą  p o s z u k u je  f i rm a  
G ebruaer fiagy, W einproduzan- 
ten , ia ily a  bsi Tokaj (U n g arn ).

Przyjmę z a ra z  
zd o ln e g o

m a s z y n i s t ę ;
d o  p r o w a d z e n ia  m o to ró w  o ra z  | 
m ły n a . Młyn Józefa Sperlinga, 

W arszaw ska 38.

ir -c iii  sto larzy  d o  r o b ó t  m e - 1 
b io w y c h  i  b u d o w la n y c h  

i  1 kam ieniarza d o  r o b ó t  n a 
g ro b k o w y c h  w  p ia s k o w c u  
p r z y jm ie  z a ra z  F a b r y k a  sto -i 
j a r s k a  J ó z e fa  Jo ń e z e g o  w  N o - 11 
w y m  T a rg u .

Z d o l n e g o  dozorcę d o  d o m u  p rz y  j I 
u i. K a rm e lic k ie j L. 9, p o - i i 

s z u k u je  s ię . W ia d o m o ść  ta m - i  i 
że n a  I. p . u  g o sp o d a rz a . i!

Ser holenderski P O M P Y ,
d o  b e c z e k  o ra z

K O M P L E T N E  A P A R A T Y 'D O  P IW A
d o s ta rc z a  p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h

in ż .  J Ó Z E F  S C H R O L L
Kraków, u!. Pawia 8.

Prospekty i kosztorysy na żądania baz p ł a t n i e

(Eidamer) w większych ilo
ściach poleca firma M. Stat- 
ter, magazyn uniwersalny, 

Zakopane.

F A B R Y K A  C E M E N T U  _ _ _
B E R N A R D A  LI B A N A  i SK<

w Podgórzu-Bonarce
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia za do* 

brem wynagrodzeniem

kilku zdolnych  kowaii i ślusarzy*

Znahomile insfrumentą muzyczna
po  n a jta ń s z y c h  c e n a c h  f a 
b ry c z n y c h  d o s ta rc z a  d o m  
w y s y łk o w y  in s t r u m e n tó w  

m u z y c z n y c h

e
HANNS KONRAD
c. i k. nadworny dostawca 
w Briix, Nr. 1295, Czechy.
S k rz y p c e  w ie lk o ś c i  4/ i  K  
6 '50 , 7'2(Ł 8 ^ 0 .  S m y c z e k  
K  — -90, F 1 0 , 2 '— . H a r-  
m o n i je  K 3 ‘30, 5 ’— , 1 F — , 
H a rm o n ijk i  U s tn e  K  — "60, 
— •80. F — , 1-40. C y try , 
o k a ry n y ,  k la r n e ty ,  g r a m o 
fo n y  w  w ie lk im  w y b o rz e  
w  m o im  g łó w n y m  k a ta lo 
g u , k tó r y  k a ż d e m u  d a rm o  
i  o p ła tą ie  p r z e s y ła m . W y
s y łk a  za  p o b ra n ie m . B ez 
r y z y k a ! W y m ia n a  d o z w o 

lo n a .

K a r tk i k o re s p o n d e n c y jn e
z fotografią 

oficera Legionów Polskich !. bryg.
pow ieszonego przez Moskali w Pilśnie 7 Sutego 1913

w y s i l ą  2  d r u k u
i są  do nabycia w A dm inistracyi „Na
przodu*, Kraków, ul. D unajew skiego, 
w Lidze Kobiet, K raków, plac M a
ry acki 1. 9, oraz we w szystk ich  więk- 

szych sklepach z w idokówkam i. ::

CENA W  HAL.
Odsprzsdawcom  znaczny rabat. =

G O T O W A  P O Ś C I E L
POWLECZENIE, BIELIZNA, 
GOTOWE SUKNIE KAŻDEGO 
R&D2AJU UJB TEŻ M&TERYE 
NA SUKNIE DOT32E I TilNIE.

H © m ¥ S ! H E  H i S Z T K l
STALE DO ZBYCIA.

ROŻNEGO RODZAJU P>R®. 
DUKTY ROLNE, SZCZEGÓŁ- 
NIE SUROWA WELNE STRZY
ŻONA, DRÓB, iNBĘSÓ ETC.

N A B Y W A J A

3 E B R .  d E I O m U ?
FABRYKAMI

DGRNBIRN, TYROL-VORARLBERO«

Losy do i-szej Ksasy

L w u m n n m i

essmssmisssEss

Losy do 1-szej klasy

ni udu l
s ą  d o  n a b y c ia  w  b iu r z e  s p rz e d a ż y  B r a c i  S a f« e r

Kraków, plac Dominikański L. '• 
G łów ne w y g ra n e : ,

Kor. 383.030,203.030,183.330,80.000, 70.030,03.030,50.000 i Ł J
Prem ia T©@.©@©, ew ent. najw yższa w ygral

m S iio n  S to ro m *
C© eSrwgś lo s  w ygryw a. g

C e n a : Vx =  K . 40, Va == K. 20, =  K . 10, v ? i
Z a m ó w ie n ia  z p ro w in e y i w y k o n u je  s ię  j a k  n a j  y 

P ia n  u rz ę d o w y  n a  ż ą d a n ie  b ezp ła tn ie*
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